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W iadomości K rajowe.

O podróży N ayjaśńieyszegó Pana umieśzcza- 
т У pastepiijacy ciąg doniesień:

Cesarz Jegomość, d n ia  i w r z e ś n i a  c f g o d z i n i e  
9  z r ®Da p r z y b \ ł  d o  Gatczyna, i  p o  z m i a n i e  k o n i ,  
w d a l s z ą  s z c z ę ś l i w i e  w y j e c h a ł  d r o g ę ;  t e g o ż  d n ia  o  
g o d z i n i e  5 t e y  w i e c z o r e m  r a c z y ł  p r z y  by d ź  d o  Łu­
gi* 11 f^°g* t e k  s p o t k a n y  z o s t a ł  p r z e z  H o r o d n i c z e g o -  
a  w  C e r k w  i p r z e z  D g c  h o w  i e ń s t w o  z  K r z y ż e m  ś.; 
p r z e d  d o m e m  z a ś  s t a c y i  p o c z t o w c y  s t a ła  s t r a ż  z  
m i e j s c o w e j  s t r a ż y  w e w n ę t r z n e j .  Ń .  P a ń  r a c z y ł  
d a r o w a ć  p o  r u b lu  d la  k a ż d e g o  z  r a n g  n i z s / .y c b ,  p o  
z m i a n i e  za ś  k o n i ,1 s z c z ę ś l i w i e  w  d a l s z a  p u ś c i ł  s i ę  
d r o g ę  t r a k i e m  d o  Por chowa.

D n i a  5 n a  p o c z ą t k u  g o d z i n y  i o t e y  z r a -  
~na? PCz .y b y ł  JfeGO CESAhŚŃA M o ś ć  d o  Porchowa, i 
p o  z m i a n i e  k o m ,  r ó w  n i e ż  s z c z ę ś l i w i e  w y j e c h a w s z y ;  
d . 4 r a c z y ł  p r z y b y d ź  d o  m i a s t e c z k a  Uświat, g d ,ń e  
b y ł  s p o t k a n y  p r z e z  m i e j s c o w e  D u c h o w i e ń s t w o  z  
K r z y ż e m  ś. i w o d ą  ś w i ę c o  ią ;  w ś r ó d  o d g ł o s u  d z w o -  
n ó w .  T e g o ż  d n ia  w y j e c h a ł  Ń .  PAn w d a l s z ą  p o ­
d r ó ż  k u  Wielizowiy d o k ą d  w i e c z o r e m  o  g o d z i n i e  8 ,  
w  ń a y p o ż ^ d a ń s z y m  s t a n i e  z d r o w i a  p r z y b y w s z y ,  
r a c z y !  m t e ć  n o c h  g ,  w  p r z y g o t o w a n y m  n a  p r z y b y c i a  
J. С. M . d o m i e  s k a r b o w y m  ; n a z a j u t r z  z a ś  o  g o ­
d z i n i e  8  z r a n a  u d a ł  s i ę  N .  PAN d o  o b o z u ,  o k o ł o  
W iehia  r o z ł o ż o n e g o , - g d z i e  o g lą d a ł  5t ą  b r y g a d ę  a r -  
t y l l e r y i  p o l o w e y ,  i b y ło  s t r z e l a n i e  z  d z i a ł .  Z a  p o ­
w r o t e m  z o b o z u  do k w a t e r y ;  U dał s i ę  M o n a r c h a  d o  
C e r k w i  ś. M ik o ła ja  C u d o t w ó r c y ;  s ł u c h a ł  s. L i t u r g i i ;  
p o  k t ó r e y ;  o  g o d z in ie  i o t e y  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  w  d d ~  
s z ą  w y j e c h a ł  p o d r o ż ,  t r a k t e m  k u  Porzećiowi.

Urna i-i г Л1 A  Gf o ... I -----------Dnia 5 o f ółdo 6tey wieczorem, Monarcha 
przybyciem Swem udarowa! miasto D uchowszczy- 
znę  , u rogatek spotkany przez miejscowego Ho- 
red  niczego,* podpólkownika i kawalera M arkow a ; 
i wielkiego zgromadzenia ludu, wit-.jącego N. P a - 
NA radbśnemi okrzykami ura! przeprowadzany aż 

• do przygotowanego dla Siebie domu, przed którym  
Wysiadłszy raczył oglądać s traż  , na to zdarzenie 
przygotow aną , a za sprawność s traży  na każdego 
ćzjott ieka po rublu darować raczył, będącemu zaś w 
bliskości tych  ludzi;odstaw nemu chorążemu śtiepa-  
nowemu, darował sto rubli; wielu ii bogi m żołnie­
rzom po 9 i po i o rubl>. Około końca godziny 
ymćy wieczorem, w naypóżądańszym stanie zdro­
wia udał się drogą do JDąrohobiiza wyjeźdz’ając z 
miasta N. Pan zatrzym ał się przed Cerkw ią Zesła­
nia D ucha ś. i ucałował K rzyż Pański.

. -p* ^ 0 gędeime i i  w nocy raczrył przybydź 
z jniasta Dii chowsz c i  у  n у cło JJorohobuza i mieć 
nocleg w domu kupca D ym itra  R ybnikuw a. M o­
narchą , wjeżdżającego do miasta', spotkali m ie­
szkańcy z nayradośnieyszvm okrzykiem ura!,- a u 
bramy domu przyjął N. PaŃA Marszałek powia­
tow y z Urzędnikami. Miasto przez całą noc było 
oświecone. Dnia następnego zrana, Głowa miasta 
z przednie у  szem oby vt alclstwełn , m-ał zaszczyt 
Ofiarować J .C . M. chleb i sol M onarcha gospo­
dynią domu kosztownym fermoarceru udarowac 

• rac2iJ,k a dla oddziału inwalidów, straż  trzym ają­
cego, darował po rublu na każdego z rang niższych; 
wielu tez ranionym o d s^ w n y m  z rang niższych 
men ężne uczynił dary. Był potym ua mszy k. w 
Cerkwi s. K atarzyny, po którey o godzinie io tey

zrana , wśród odgłosu dzwonów; udał się na traki
do Jelny, w naypóżądańszym stanie zdrowia, dokąd 
d. b, o godzinie 2giey z południa przybył i za trzy­
mał się przed domem kupca M itr  fana Siedielniko- 
wa, dla J .C  M, przygotowanego. U drzwi domu 
spotkany był prz^z burm istrza K azlinkow a i go­
spodarza domu z chlebem i sola. Tegoż dnia 
wyjechał Monarćha do R osław ia .

D. 6 ° godzinie pół do 8 wieczorem przyby­
ciem Swem udaro wa! Monarcha to miasto, u ro ­
gatek spotkany przez Hcrodniczego i przeprowa­
dzony do przygotow anej dla żHEbie k w a te ry  w  
domu wdowy kupcow ej Szew erdinow ey; radośne- 
rni okrzykami ludu. Przed C. rkw ią  Soborną w y­
siadł N. Pań z pojazdu i K rzyż  ś. "ucałował. U  
drzwi zas domu spotkany był przez Jenerał G uber­
natora Xiążęcia Chowańskiego, z mieyscowemi u- 
r/ędaikam i, Marśszałka ż obywatelstwem stanu śla- 
checkiego, tudzież Głow ę miasta ze zgromadzeniem 
obywateli miejskich. W ieczorem  miasto całe, a 
szczególniej rynek; na nim domy rządowe i Cer­
kiew Soborna, wspaniale były oświecone. Cesarz 
Jegomość raczył oświadczyć Monarsze SWe zado­
wolenie P. Horodniczemu za porządek i ochędóztwo 
w mieście. N azaju trz  na początku godziny gtey; 
N. PAŃ; w ńaypożądanszym stanie zdrowia w dal­
szą w yjechał podróż-
_ legoż  dnia przybydź raczył Monarcha do 

M g h n a ,  i obejrzaw szy  dom , przygotowany dla 
Gesarzówey Jeymosci, w  dalszą szczęśliwie wyje­
chał drogę. Tegoż dnia N. P ań raczył przybydź 
d° 6taroduba , i nazajutrz po wysłuchaniu, mszy ś* 
w Cerkwi Wniebowstąpienia Pańskiego, o godzi­
nie io tey  zrana; wyjechał w dalszą drogę.,

D. 8 o godzinie 4 z południa Cesarz Jego­
mość przybył do A owogrodu-Śiewier&kiego. Miesz­
kańcy miasta, pomimo deszczu nieustającego od r a ­
na do godziny 4 z południa, осл kiwali Jego Ck- 
sarskiey Mości, z sercami pełnemi radości. W śród  
odgłosu dzwonow i okrzyków Ura ! prźybydź 
raczył Monarcha przed dom dla Siebie przy­
gotowany , gdzie był spotkany przez Naczelnie- 
Dowodzacego Hrabiego Sokena, Wojennego Jene­
ra ł-G ubernatora X ią  żęcia R ep ni n a, Xiążęcia Szczer- 
batowa i Jenerała D eiu rnego Toll. Po obiedzie: 
wieczorem miasto całe oświecone, zostało. N aza­
ju trz  Monarcha raczył darować 5o r. dla szerego­
wego komendy inwalidów, Kalenczenkowa^ хлпіо- 
nego w bitwie kulą w obie oczy, i przez tó  wzro­
ku pozbawiony został. N. Pan raczył odwiedzić 
Głów nodowodzącego Hrabię S a ken a , i nakoniec 
przeprowadzony był do klasztoru Przemienienia 
Pańskiego , u bramy którego spotkany przez 
A rchim andry tę  G ehnadyusa  z bracią z krzy- 
zem śtym , k tó ry  Monarcha ucałował, i z wo- 
dą święconą. W  czasie nabożeństwa śpiewane by­
ło pieńie lot d ługich; nakoniec A rch im andry ta  po­
błogosławił Cesarza obrazem Przemienienia P ań ­
skiego, pó czem N. Pan o godzinie 9 zrana; szćzę- 
sliwie w dalszą wyjechał podróż.

D. 9 o g9dżinie 4 tey z południa; raczy ł  Mo* 
NARCHA przybydź do miasta Sicwska. U  rogatek 
spotkany był przez Hcrodniczego i przeprowadzo­
ny prosto do Cerkwi Scborney Wniebowzięcia; 
gdzie i  rzecay wielebmeyszy Gabryel, Biskup Orło­
wski 1 Siewski; miał, w ita lną  mowę. Pctym  Mów



nARCha przeprowadzony był do przygotowanego dla 
Siebie domu Jenerał majora W iazm itiąow a , a po 
zmianie koni, w nayp.oźądańssym stanie zdro­
wia, w dalszą wyjechał drogę.

D. i 5 o godzinie io tey  z południa, Jego Ce ­
sarska Mość, w naypożądańszym  stanie zdrowia, 
przybył do Taganrogii,  U rogatek spotkany przea 
policmeystra, i wśród radośnych okrzyków ludu, 
ura! przeprowadzony do domu mreskiego Naczel­
nika miasta , przeznaczonego {, na pobyt N ayjA- 
śnieyszego Cesarza Jegomości i NayjaśnieysZey 
Cesarzowey Jeymości E lżbiety Alekiejewny. 
N azajutrz Monarcha słuchał mszy ś . , po k tó re j  
o trzym ali szczęście st wierna się przed Jego Ce ­
sarską Mością urzędnicy w o jskow i i cy wiłaś,zgro­
madzenie kupców i cudzoziemcy.

W ę g r y  
{z G azety (Varszaw skiey).

Obrząd Koronacyi N. Cesarzowey Jeymości 
A ; ryackiey na Królową W ęgierską.

Na 5 dni przed koronacją, skrzynię z koro­
n a  W ęgie rską  i innemi gkleynotami dostoyności 
królevfsViey, przeniesiono z kaplicy przy koliegi- 
aoie ś. M arcina  do mieszkania N. Cesarza Jmci. 
M onarcha uwiadomił Arcy-X ięcia Józefa , Palaty- 
na W ęgiersk iego , o wyznaczonej na to godzi­
nie, i swemu W .  Marszałkowi wymienił kommis- 
sarzy wybranych do tak uroczystego aktu, aby ich 
o tem uwiadomił.

D w ay  intendenci Koronni, oraz deputowani 
od prałatów , baronów , i magnatów , wyznaczeni 
przez Arcy-X ięcia Fałaty n a ,  a od stanów , przez 
Prezesa tychże stanów, przybyli do sali w miesz­
kaniu  N. Cesarza Jmci. Z  tych zaś wybrano od 
pra ła tów , baronów i magnatów, po dwóch depu­
tow anych  , a  od stanów' G. Do niesienia korony 
przeznaczono 4 magnatów i tyleż osób od stanów.

Deputowani ci i vyyznaczeni rlo niesienia ko­
rony , w raz z in tendentam i koronnemi i kommis- 
sarzami krółewskiemi, udali się do wspomnionego 
tftieysca, gdzie skrzynia z koroną zachowaną była od 
czasu sprowadzenia jey z B u d y  do P reiburga. W y -  
8цасгепі do niesienia korony, nakryli skrzynię cze r ­
wonym ha Iłowanym dyw anem , i w  towarzystwie 
intendentów koronnych i kommissarzy zanieśli do 
środkowego pokoju N. Cesarza Jmci. Przy koronie 
sżła gw ardya szlachecka W ęgierska i nadworna. 
Po odjęciu pieczęci w  obecności N. Cesarza Jmci 
i  pod dozorem W .  Marszałka, otworzono skrzynię 
i wyjęto k le jno ty .

W  w igilią koronacji,  o godzinie 2giey po po­
łudniu , intendenci koronni z innemi deputowane- 
Л1І i niosącymi skrzynię z k lejnotam i , udali się 
do mieszkania Arcy-Xięcia Palatyna , a ztam tąd 
do pałacu N. Cesarza Jmci, i przez W .  Marszałka 
zostali zaprowadzeni do środkowego pokoju, gdzie 
intendenci koronni i A rcy-X iążę Palatyn, w obe­
cności Monarchy, włastiemi pieczęciami skrzynię 
zapieczętowali, i dywanem nakryli,  a  wyznaczeni 
do jey niesienia, poprzedzeni deputowanemi i A r- 
cy-Xięciem Palatynem, w towarzystwie intenden­
tów  koronnych i kommisarzy, wśród honorów czy ­
nionych przez gwaydyą szlachecką, zanieśli d<5 o t ­
w artego pojazdu dworskiego i złożyli. M agistrat 
miasta stał przy  bramie pałacu Cesarskiego, a o- 
bywatcle uszykowali się s i  do kollegiaty ś. M ar­
cina; piezhota zaś i jazda stały w szeregach.

Patadar udała się w przepisanym porządku do 
Wspomnioney kollegiaty przy odgłosie dzwonów, 
huku dział i honorach w ojskow ych , czynionych 
przez straże. Za przybyciem do drzw i kościoła, 
za trzym ała się ; wyznaczeni do niesienia korony, 
wzięli skrzynię z pojazdu i zanieśli do zakrystyi. 
Intendenci koronni zamknęli drzw i zakrystyi , a 
klucz oddali kustoszowi kollegiaty , zapieczętowa­
wszy go wraz z Arcy^Kięciem. Ргру drzwiach 
zakrystyi postawiono straż złożoną z i 4 ludzi , a 
na  około kościoła stanęła dostateczna liczba regu­
larnego w ojska .

Dnia 25 b. m. w  dzień koronacji,  С. K. kom- 
missarze i intendenci koronni jeszcze przed godzi­
ną  у mą zrana, pojechali pojazdem dworskim z pa

łscu  M onarchy do kościoła kollegiaty, gdzie jue 
na  nich czekali deputowani; udali się do zakrystyi; 
tam  pierwszy Kommissarz oddał intendentom ko­
ronnym odebrany od N. Cesarza Jmci klucz od 
skrzyni. Ci otworzyli sk rzyn ię ,  wyjęli koronę z 
innemi k le jn o tam i,  i wszystko złożyli na stole, 
przy  którym  poty  stali , dopóki za przybyciem 
N. Cesarza Jmci nie oddali tym , którzy do ich n ie­
sienia byli wyznaczeni. С. K . kommissarze uda­
li się na powrót do pałacu N. Cesarza Jmci.
, Dla zapobieżenia wszelkiemu przypadkowi z 
natłoku ludzi i pojazdów, wielu członków stanów i 
dam nienależących do parady , oraz duchownych 
udało się prosto do kościoła kollegiaty, gdzie przed 
zakrystyą oczekiwali na  przybycie NN. Cesarstwa. 
Ichmość." Ministrowie, tayni radcy  i szambelari 
zebrali się wcześnie w p ierw szej sali pałacu Mo­
narchy; a W .  Ochmistrz N. Cesarzow ej. W .  Och­
m istrzyni i damy pałacowe służbę czyniące zgro­
madziły się w pokojach Monarchini; baronowie i 
magnaci przy byli do Arcy-X ięcia Palatyna, dla u- 
dania się z nim do pałacu Monarchy i towarzysze­
nia N. Cesarzowey i K ró low ej do kościoła kolle­
giaty. M agistrat miasta czekał przy  bramie.

Z araz  po godzinie 8 wyszli NN. Cesarstwo 
Ichmość z środkowych pokojów, i zeszli na dół; Ce­
sarz Jm ć wsiadł na konia, a N. Cesar zowa, do po­
jazdu. Udała się potem parada w przepisanym po­
rządku przy odgłosie dzwonów do kościoła kolle­
giaty. Oboje NN. Cesarstwo Ichmość mieli na so­
bie ubiór W ęgierski płci sw ojej. P rz y  kościele 
stały dwie kompanie piechoty i oddział jazdy dla 
czynienia honorów w ojskow ych. Kiryssyerowie 
przestrzegali porządku. Od bram y ś. M ichała  aż 
do schodów kościoła stała m ilic ja  m iejska  z cho­
rągwiami.

Za przybyciem parady do kościoła kollegiaty,
N. Cesarz Jmć zsiadł z konia, a N. Cesarzowa w y ­
siadła z pojazdu. P rzy  drzt* iach kościelnych przy* 
jął NŃ. Cesarstwo Ichmość Xiąźę Prym as w or­
nacie pont>fikalnym, na czele duchowieństw a; dał 
Im  błogosławieństwo i wodę święconą. Poczem 
NN. Cesarstwo Ichmość, poprzedzeni od Prymasa i  
duchowieństwa , wśród odgłosu t rąb  i ko tłów , u- 
dali się ku zakrystyi.

NN. Cesarstwo Ichmość weszli do zakrystyi. 
N. Cesarza Jmci prowadził A rcy-X iązę Palatyn i  
W .  Marszałek , w tow arzystw ie dwóch assystu- 
jących biskupów, a N. Cesarzową, W . Marszałek 
Jey w tow arzystw ie  takoż dwóch biskupów. W y ­
znaczeni do niesienia insygniów w raz z innemi po­
zostali przede drzwiami zakrystyi.

Gdy N. Ce°arz Jmć ubrany został w koronę 
i płaszcz świętego Kióla Stefana  j ,  a N. Cesarzo­
w a w dyadem, zastępujący koronę domową, poło­
żono insygnia na poduszkach £Xamitnych złotem, 
ozdobionych, i NN. Cesarstwo Ichmcść, wśród od­
głosu trąb  i kotłów w porządku przepisanym , u- 
d;di się do wielkiego ołtarza. M onarcha wszedł 
na t ren ,  wzniesiony na 3 stopnie; zastępca "W. k o ­
niuszego stanął 'Z  gołym pałaszem na drugim sto­
pniu po p ra w e j  stronie, a W .  M arszałek z laską 
na trzecim  stopniu: blisko zaś s ta ł  kapitan gw ar-  
dyi szlacheckiej W ęgierskiej*  także po praw ey 
stronie. Przed tronem sial herold K rólestw a W ę ­
gierskiego z laską swoją; miał n ak ry tą  głowę, k tó ­
r ą  jednak podczas Ko mm unii ś. odkrył. D w ay 
assysiujący biskupi stali po obu stronach tronu. 
N a trzecim stopniu po lew ey stronie stał W ,  Szam- 
be lan , a za nim kapitan gw ardyi bokowey ; nie­
co ku ołtarzowi biskup trzym ał krzyż apostolski.

N. Cesarzowa Je jm ość  zajęła m iejsce w  k rz e ­
śle do modlenia się na tronie, wystaw ionym  dla 
niey w środku Sanctuarium . W .  O chmistrzyni, 
małżonka W .  Sędziego nadwornego , i inne damy 
pałacowe, udały się do pobliskich przeznaczonych 
dla nich krzeseł do modlenia się. W .  M arszałek 
Cesarzowey Jmci stał po praw ey stronie, aby był 
w gotowości do czynienia s łużby , skoro N. Cesa­
rzow a wstanie z krzesła do modlenia sięx. Dw ay 
biskupi stanęli przed wyznaczonemi dla nich krze* 

. slami. Baronowie udali się z insigniami do ołta* 

. rza \  na  k tórym  ję złożyli. Pocaem A rcy-X iąź§



a k t y n  ę n i o s ą c e m i  i n s i g n i a  s t a n ą ł  p r z y  t r o n i e  N  
' e s a r z o w e y ,  i “ z a c z ę ł a  s,ię m s z a  ś.

P o d c z a s  ś p i e w a n i a  E p i s t o ł y ,  u r z ę d n i k  o b r z ę  
d o w y  d w o r s k i  r o z p o s t a r ł  n a  s t o p n i a c h  o ł t a r z a  d y ­
wan h a f t o w a n y  z ł o t e m ,  i n a  o s t a t n i m  s t o p n i u  p o -  
l o z v ł  p o d u s z k ę  o z d o b i o n a  z ł o t e m ,  a n a  d r u g i m  s t o ­
p n iu  p o s t a w i ł  p o d n ó ż e k  z  d w o m a  p o d u s z k a m i  po*  
d o b n i e ż  z ł o t e m  h a f t c w a n e m i .

P o  s k o ń c z e n i u  E p i s t o ł y ,  C e s a r z  J m c  z  k o r o ­
n a  n a  s ł o w i e  u d a ł  s i ę  z  t r o n u  do o ł ta rz a ?  w  t o w a ­
r z y s t w i e  W .  M a r s z a ł k a  i W .  S z a m b e l a n a ,  o r a z  k a ­
p i t a n ó w  o b u  g w a r d y y  i B i s k u p ó w  a s s y s t u  ą c y c h .  W .  
M a r s z a ł e k  N .  C e s a r z o w e j  z d j ą ł  p o t e m  z  j e y  g ł o ­
w y  k o r o n ę ,  k t ó r ą  P o d s k a r b i  k r ó l e w s k i  p o ł o ż y  i  n a  
h a f t o w a n e j  p o d u s z c e  n a  p r z e z n a c z o n y m  d o  t e g o

N i m  N .  C e s a r z  J m c  w r ó c i ł  d o  t r o n u  s w e g o ,
N .  C e s a r z o w a  p r z e z  s w e g o  W .  M a r s z a ł k a  w  t o ­
w a r z y s t w i e  B i s k u p ó w  a s y s t u j ą c y c h  i i d ą c e y  z a  
n i ą  W .  O c h m i s t r z y n i ,  u n o s z ą c e y  s u k n i ą  k r ó l e w ­
s k ą  o r a z  d a m  p a ł a c o w y c h  , z o s t a ł a  z a p r o w a d z o ­
n ą  d o  w i e l k i e g o  o ł t a r z a , g d z i e  u r z ę d n i k  d w o r s k i  
o b r z ę d o w y  p o d a ł  M o n a r s z e  Pontificale , M o n a r ­
c h a  z a ś  w y r z e k ł  : Reverende Pater postulamus, i  
p r z e d s t a w i ł  N* C e s a r z o w ą  s i e d z ą c e m u  p r z y  o ł t a ­
r z u  P r y m a s o w i .  W r ó c i ł  potem N a y j a ś m e y s z y  C e ­
s a r z  J m ść  d o  t r o n u ;  N a j j a ś n i e j s z a  C e s a r z o w a  J e j ­
m o ś ć  u k l ę k ł a  n a  n a j n i ż s z y m  s t o p n i u  n a  p o d u s z c z e ,  
p o c a ło w a ła  k r z y ż  p o d a n y  j e y  p r z e z  K o n s e k r a t o r a ;  
a  * d y  K o n s e k r a t o r  z a c z ą ł  l i t a o i j ą  d o  W s z y s t k i c h  
- Ś w i ę t y c h ,  C e s a r z o w a  J e y m ó  w s t a ł a  i  n a c h y l i ł a  s i ę  
n a  p o d u szk i ,  p r z y s p o s o b i o n e  p r z e z  u r z ę d n i k a  o b r z ę ­
d o w e g o .  W  t y m  c z a s i e  A r e y - X i ą z ę  P a l a t y n  p r z y  
p o m o c y  W .  M a r s z a ł k a  z d j ą ł  k o r o n ę  z  g ł o w y  N .  
C e s a r z a  J m c i  i p o ł o ż y ł  j ą  n a  w :e l k i m  o łta rzu - .

G d y  ś p i e w a n o  w i e r s z  : Ut omnibus jidojibus 
defunctis , N .  C e s a r z o w a  p o d n io s ła  t w a r z  , i  t a k  
k l ę c z a ł a ,  a ż  d o  k o ń c a  l i t a n i i  i m o d l i t w y ,  p o  c z e m  
Konsekrator, p o d a n y m  o d  u r z ę d n i k a  o b r z ę d o w e g o  
o l e j e m  S w i ę t v m  n a m a ś c i ł  N .  C e s a r z o w ą  d w a  r a ,  
z v  n a  p r a w e y  r ę c e ,  a r a z  m i ę d z y  ł o p a t k a m i .  P o d ­
c z a s  t e g o  o b r z ę d u ,  W .  O c h m i s t r z y n i  u n o s z ą c a  s u ­
k n i ę  k r ó l e w s k ą  , S ta ła  po p r a w e y ,  a  W .  M a r s z a ­
ł e k  s t a ł  p o  l e w e y  s t r o n i e  N .  C e s a r z o w e y  ; m a ł ­
ż o n k a  z a ś  W .  S ę d z i e g o  n a d w o r n e g o  i i n n e  d a m y  
p a ł a c o w e  c z y n i ł y  s w o j ę  s łu ż b ę .

P o  n a m a s z c z e n i u ,  N .  C e s a r z o w a  p r o w a d z o n a  
p r z e z  s w e g o  W .  M a r s z a ł k a  z  d w o m a  a s s y s t u j ą c e -  
m i  b i s k u p a m i  i  t o w a r z y s z ą c e m i  d a m a m i ,  u d a ła  s i ę  
z a  o ł t a r z  d la  o t a r c i a  s i ę .  -

W r ó c i ł a  p o t e m  N .  C e s a r z o w a  d o  w i e l k i e g o  
o ł t a r z a ,  i u k l ę k ł a  n a  p o d u s z c e  na t y m  s a m y m  s t o ­
p n iu ,  c o  d a w m e y -  W t e d y  B . s k u p  W e s s p r y m s k i ,  
m a j ą c y  o d  d a w n y c h  c z a s ó w  p r a w o  k o r o n o w a n i a  
m a łż o n e k  K r ó l ó w  W ę g i e r s k i c h ,  w ł o ż y ł  na g ł o w ę  
N .  C  s a r z o w e y  p o d a n ą  p r z e z  w i e l k i e g o  M a r s z a ł k a  
k o r o n ę  d o m o w ą .  A r c y - X i ą ż ę  P a l a t y n  w z i ą ł  p o ­
t e m  k o r o n ę  z  p o d u s z k i  i p o d a ł  ją  k o n s e k r u j ą c e m u  
P r y m a s o w i ,  k t ó r y  c h w i l ę  t r z y m a ł  ją n a  p r a w e m  
r a m i e n i u  N .  C e s a r z o w e y  (*), a  p o t e m  o d d a ł  A r c y -  
Х і е с і и  P a l a t y n o w i .  k t ó r y  p r z y  p o m o c y  W . M a r ­
s z a l k a  w ł o ż y ł  ją z n o w u  n a  g ł o w ę  N .  C e s a r z a  Jm c» .

P o  u k o ń c z o n e j  t y m  s p o s o b e m  k o r o n a c j i ,  1 r y -  
m a s  p o d a ł  N .  C e s a r z o w e y  b e r ł o  w p r a w ą ,  a  ja b łk o  
K r ó l e w s k i e  w  l e w ą  r ę k ę  , i  p r z y  o d g ł o s i e  t r ą b  i 
k o t ł ó w  z e  w ś z y s t k i e m i  a s s y s t u j ą ć e m i  b i s k u p a m i  
t o w a r z y s z y ł  J e y  d o  t r o n u  , g d z i e  s t a n ą w s z y  n a  
w y ż s z y m  s t o p n i u  p o  p r a w e y  s t r o n i e  z a i n t o n o w a ł  
h y m n  Te DeumlaudamuSy a  w t e d y  d a ł  s i ę  s ł y s z e ć  
o d g ł o s  w s z y s t k i c h  d z w o n ę w ,  s t r z e l a n o  o r a z  z  d z i a ł  
i  r ę c z n e y  b r o n i .  e e

P o  s k o ń c z o n e m  h y m n i e  w r ó c i ł  X i ą ż ę  P r y m a s  
d o  ołtarza*, a s s y s t u j ą c y  B i s k u p  W e s s p r y m s k i  z d j ą ł  
k o r o n ę  d o m o w ą  z  g ł o w y  N .  C e s a r z o w e y  , i  p o d a ł

(*) Obrzęd ten oznacza , i i  małżonka Króla W ę -  
gierskiego ma takie przyjąć część ciężaru rzą-  ̂ 
du. Rzeczywiście panujące Królowe W  ę-' 
gierskie {takie, które w stylu dyplomatycznym  
zowią }ię R e x ,  K r ó l ,  nie zaś R e g i n a ,  . K r ó l o ­
w a )  jakiemi były Щатул i M a r  у  a  T e r e s s a ,  
bywają koronowane przez Prymasa koroną 
Królewską Węgierską. (JDo&tr. Austr•).

ja W .  M a r s z a l k o w i ,  a  t e n  z n o w u  Podskarbiemu 
K r ó l e w s k i e m u ,  k t ó r y  p o ł o ż y ł  ją  na p r z e z n a c z o n y m  
s t o l ik u ;  p o ł o ż y ł  o r a z  b e r ł o  i j a b łk o  K r ó l e s t w a  n a  
p o d u s z k i  p o d a n e  p r z e z  n i o s ą c y c h  i n s y g n i a .

N a s t ą p i ł a  p o t e m  E w a n j e l i j a ,  p o  k t ó r e j  d y a k o n  
p o d a ł  E w a n j e l i j a  a s s y s t u j ą c y m  B i s k u p o m  ,  z  k t ó ­
r y c h  j e d e n  p o d a ł  ją  N .  C e s a r z o w e y  do p o c a ł o w a ­
n ia .  P u c z e m  a s s y s t u j ą c y  B i s k u p i  o k a d z i l i  N N .  C e ­
s a r s t w o  J c h m o ś ć

P o d c z a s  Offertorium , N .  C e s a r z o w a , m a j ą c  
w ł o ż o n ą  n a  g ł o w ę  k o r o n ę  d o m o w ą  p r z e z  B i s k u p a  
W e s s p r y m s k i e g o ,  u d a ła  s i ę  z  o r s z a k i e m  s w o i m  d o  
w i e l k i e g o  o ł t a r z a  , u k l ę k ł a  n a  n a j w y ż s z y m  jeg o  
s t o p n i u ,  i  w z i ą w s z y  p i e n i ą d z  z ł o t y ,  p o d a n y  J e y  n a  
z ł o t e y  t a c y  p r z e z  m a ł ż o n k ę  n a j w y ż s z e g o  s ę d z i e g o  
n a d w o r n e g o  ,  p o ł o ż y ł a  n a  t a l e r z u  , k t ó r y  t r z y m a ł  
u r z ę d n i k  o b r z ę d o w y ,  a  p o t e m  p o c a ł o w a ł a  p o d a n ą  
J e y  p r z e z  k o n s e k r a t o r a  p a t y n ę ,  i  w r ó c i ł a  d o  s w e ­
g o  t r o n u .  W  c z a s i e  prefacyi , B i s k u p  W e s s p r y m ­
s k i  z d ją d  z n o w u  k o r ć  ę  d o m o w ą  z  g ł o w y  N .  C e ­
s a r z o w e y ,  i d a ł  ją  W  M a r s z a ł k o w i ,  a  t e n  z n o w u  
p o d s k a r b ie m u  d o t r z y m a n i a  n a  p r z e z n a c z o n y c h  p o ­
d u s z k a c h  P o d o b n i e ż  W .  M a r s z a l e k  d w o r u  z d j ą ł  
k o r o n ę  K r ó l e w s k ą  W ę g i e r s k ą  z  g ł o w y  N .  C e s a r z a  
j m c i .  P o d c z a s  Agnus Dei p o d a n o  N N .  C e s a r s t w u  
Pacificale do  p o c a ł o w a n i a  w  s p o s o b i e  t a k i m ,  ja k  
E w a n i e l i j ą ,  a  p o t e m  ś w i ę c o n ą  w o d ę .  G d y  w  c i ą ­
g u  M s z y  ś. n a s t ą p i ł a  K o m m u m j a  s . , N .  C e s a r z o ­
w a  w  a s s y s t e n c y i  s a m y c h  t ) l k o  B i s k u p ó w  p r z y ­
s t ą p i ł a  d o  w i e l k i e g o  o ł t a r z a ,  u k l ę k ł a  n a  n a j w y ż ­
s z y m  jego  s t o p n i u  n a  p o d u s z c e ,  p o d a n e j  p r z e z  u -  
r z ę d n i k a  o b r z ę d o w e g o , i  z  r ą k  K o n s e k r u j ą c e g o  
P r y m a s a  p r z y j ę ła  K o m m u n i j ą  ś . , p o c z e m  u d a ł a  
s i ę  n a  p ow  r ó t  d o  k r z e s ł a  d o  m o d l e n i a  s i ę .   ̂ P o  n i e ­
j a k i e j  c h w i l i ,  B i s k u p  W e s  p r y m  k i  w ł o ż y ł  z n o ­
w u  k o r o n ę  d o m o w ą  n a  g ł o w ę  N .  C e s a r z o w e y ,  a  
W .  M a r s z a ł e k  d w o r u  k o r o n ę  K r ó l e w s k ą  W ę g i e r ­
s k ą  n a g ł  w ę  N .  C e s a r z a .  P o  s k o ń c z o n e j  M s z y  s.  
X i ą ż ę  P r y m a s  u d z i e l i ł  b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  a p o s t o l ­
s k i e  /  w  c z a s i e  k t ó r e g o  s t r z e l a n o  z  d z i a ł  i  r ę c z n e y  
b r o n i ,  i w s z y s t k i e  d z w o n y  o d e z w a ł y  s i ę .  , , , 

W r ó c i l i  p o t e m  N N .  C e s a r s t w o  J c h m o s c  d o  
za  k r y  s t y l  t y m  s a m y m  p o r z ą d k i e m ,  jak z  n i e y  w y ­
s z l i ,  a p o  z ł o ż e n i u  k o r o n  i i n n y c h  o z n a k ó w  d o s t o j ­
n o ś c i  K r ó l e w s k i e j ,  p o p r z e d z e n i  o d  k o n s e k r u j ą c e g oПѵО V * * 'Z*' u J 7 Г i J , , | чпу
P r y m a s a  i  d u c h o w i e ń s t w a , o d d a l  ił  s i ę  z  k o ś c i o ł a ,  n a  
p r z y b y c i e m  d o  p a ł a c u  P r y m a s o w s k i e g o ,  p r z y j ę t o  
N N .  C e s a r s t w o  z  n a \ g ł ę b s / ć m  u s z a n o w a n i e m  ,  i  
d o  ś r o d k o w y c h  p o k o j ó w  o d p r o w a d z o n o .  W  s a l i  
j a d a l n e j  n a s t ą p i ł a  u c z t a  , p o d c z a s  k t ó r e y  d y g n i ­
t a r z e  P a ń s t w a  u s ł u g i w a l i  N N  C e s a r s t w  u  J c h m o ś ć .  
N i m  N N .  C e s a r s t w o  u s ie d l i  d o  s t o ł u , A r c y - X i ą z ę  
P a l a t y n  p o d a ł  k u b e k  z  w o d ą  d o  u m y c i a  r ą k ,  a X i ą -  
i ę  P r y m a s  r ę c z n i k  d o  u t a r c i a .  U r z ę d n i k  o b r z ę ­
d o w y  d w o r s k i  , a s s y s t u j ą c y  P r y m a s o w i ,  z m ó w i ł  
p o t e m  Benedicite, w t e d y  N N .  C e s a r s t w o  u s ie d l i  d o  
s t o łu .  G d y  N .  C e s a r a  m ć  p i e r w s z y  r a z  w z i ą ł  k i e ­
l i c h  w  r ę k ę  , w y s t r z e l o n o  z  d z i a ł  p o  t r z e c i  r a z  i  
w s z y s t k i e  d z w o n y  o d e z w a ł y  s i ę .  P o  s p r z ą t n i e n i u  
w e t ó w ,  g o ś c i e  p o d n ie ś l i  s i ę  i p o ty  s t a l i  p r z y  s w o ­
i c h  k r z e s ł a c h ,  p ó k i  N N .  C e s a r s t w o  J c h m o s ć  s i e ­
d z ą c  n i e  u m y l i  r ą k ; p o c z ć m  X i ą * ę  P r y m a s  w  a s -  
s y s t e n c y i  u r z ę d n i k a  o b r z ę d o w e g o  z m ó w i ł  JJeo gra -  
t ia s } i  n a s t ę p n i e  N N .  C e s a r s t w o  J c h m o s ć  z  t o w a -  
r z y s z a c e m i  I m  o s o b a m i  u d a l i  s i ę  d o  ś r o d k o w y c h  
p o k o j ó w .  M a g n a c i  i c z ł o n k o w i e  s t a n ó w  K r ó l e s t w a  
w e z w a n i  z o s t a l i  w  t y m ż e  s a m y m  c z a s i e  d o  s t o ł u  
n a  7 0 0  ,o s o b  n a k r y t e g o .  P o d c z a s  t ę g o  o b ia d u ,  w e ­
d ł u g  d a w n y c h  z w y c z a j ó w ,  u k a z a l i  s i ę  N N .  C e s a r ­
s t w o  J c h m o ś ć ,  p r z y j ę c i  j e d n o z g o r in e m i  o k r z y k a m i .

W i e c z o r e m  b y ł  t e a t r  b e z p ł a t n y  5 m i a s t o  o -  
ś w i e c o n o  jak  n a j w s p a n i a l e j .  N N .  C e s a r s t w o  J c h -  
m o ś ć  w r a z  z e  w s z y s t k i e m i  A r c y - X i ą z ę t a m i  1 A ią «  
ż ę c i e m  Salem# t o b j e ż d ż a l i  c a ł e  m i a s t o , ,  p r z y p a t r u ­
j ą c  s i ę  i l l u m i n a c y i .

N i e m c y :
Monachium d, 29  września, 

rz Korrespondenta Hamburskiego.)
D z i s i e j s z y  d z i e n n i k  p r a w  k r ó l e w s t w a  , z a ­

w i e r a  p r a w o  s k a r b o w e  n a  o k r e s  s k a r b o w y  o d  1030 
d o  i 8 5 i ;  d o  k t ó r e g o  p r z y ł ą c z o n y  j e s t  e t a t  p r z y ­
c h o d ó w  i  w y d a t k ó w ,  i  p r a w o  c e l n e .

W



Dzień 25 w rz e ś . , w  k tó rym  N< Cesarzowa 
A u s tr iack a ,  córka J. K. M ., na Królową W ę g i e r ­
ską była koronowaną, nayurocz) sciey w T e g tn u e e  
Obchodzono i na jśw ie tn ie jsza  była illuminacya.

f r a n k  fort d. 28 września.
(z te jż e  gazety).

X iąźę San Fernando  tu przybył.
Podług o trzym anych donit śit ń, ciągłe deszcze 

i j  1 16 t. m . , w różnych okolicach, przez wylew y 
rzek 1 jezior, mnóztwo szkód zrządziły osobliwie 
W M undelsheim  w W iriem berskiem .

Młody m edyk angielski Ciarkę d. 27 sierpnia 
Wstępował na wierszchołek góry Mor.tblanc.

^Fabryka papieru; nieskończonym zwanego, w 
Heilbi onn do braci R auch  należąca, w zupełnej jest 
czynności. Pierwszy to jes t  zakład tego rodzaju 
W Niemczech.

- U tw orzyło  się tow arzystw o  ogniowe dla ca 
łych S zw a jca r  spółce, i przy brało nazwisko Asse- 
ku ra c ji m obiliarnej. —  Kanton Z u g  przystąpić 
miał do kap tulacyi Woyskowey z Neapolem.

Xiążę Hesko-Darmsztadzki, baronowi R oth- 
schild we Frankfurcie, dotąd kawalerowi domowe­
go orderu W ielko - X iążęcego, dał ozdobę kom- 
m andorską tegoż orderu.

W  radzie nadw orne j  w ojenne j w W iedniu  
wielka panuje czynność.

Hrabia D ietrichsteih , dyrektor banku naro­
dowego w Austryij podług gazet frankfortskiub, u- 
m arł.

?ęcia N a r th u m b e r ia n d , krewnego jego, Xiędz8 P i f  
a ,  w y niosi n a - k s n o m b  kapi tuły w Sl. Denis 
1 ,, 'AlówJą u* nas w v, x zszyć h towarzystw ach. że
оѵѵог pewny ; odmienił swą dotychczasowa p d i. 
tykę  względem 1 игру i, z czego wielkich wypad­
ków spodziewać śię należy.

W  Mobile, podług listów pod 5 sierpnia ц- 
kazała się gorączka żóita; w Nofoу  id.-Orleanie śla­
dy te у zarazy także się pokazywać zaczęły.

Jenerał P in k n e y , jeden z bub-eterow reywo- 
lury i amerykańskie)' , zszedł z tego świata.

Kommodur l Jo/ter\ przez czas swojey śuspen- 
syi od służby; będzie pobierał zupełną gazę i racje.

F  R A N С У A.
P a ry  z dnie i pa źd ziern ika .

(z Korrespondenta Habsburskiego).
N .4Król Jmć Pruski ciągle ogląda tu te jsze  

osobliwości. Mówią, że i;  K. Mość pobytem swym 
zaszczyci nas przez 5 tygodni.

Król Jmć Portugalski synowcowi Barona 
H yde d e -N e u fv ille ,  dał dostojność Granda Kró- 
lewstwa.

Zwłoki d aw n ie jsz e j  Cesarzowej, J o ze f's y t 
od lat 11 w sklepie kościoła w R uel spoczywające, 
przeniesione zostały do grobowca marmtirowego, 
k tóry  dla niey dzieci jey wystawiły.

W inobraniu  tegorocznemu przedziwna to ­
w arzyszyła pogoda. W  okolicach Medoc już się 
ono ukończyło; i nad wszelkie spodziewanie było 
obfite.

W  W enecyi przedany będzie posąg Hebe$ 
dzieło zmarłego Сапоѵу, 48,ooo frank, szacow ane.

Król Jenerałowi M isós , odznaczającemu się 
oficerowi wiadomego w o jska  w ia ry ,  dał ozdobę 
legii honorowej.

Podług postanowienia Królewskiego, roczni­
ca 16 grudnia 1798, ma bydż połączona z roczni­
cą  2i  stycznia.

P . Schiick, budowniczy Króla Jmci Duńskie­
go, który  się szczególniej architekturze tea tra ln e j  
poświęcił, wybrany został na Członkaj korrespon­
denta akademii sztuk pięknych.

W nocy  z dnia logo wiele miast Kalabryi 
niezmiernie od s trasz liw e j  burzy ucierpiały. W  
Reggio wezbrane rzeki zalały m iasto ; szczęściem 
śe  wylew główny poszedł na pola.

H i s z p a n i a  
M ad ry t dn ia  18 września.
(z G azety И arszawskiey).

_ i iu fm c i  ba«A ią Się ciągle w  San
lldfijonso, gdzie do zamku nikt nie mote wchodzić: 
prócz, osób, naleząbych do rządu lub dworu.

W szystkie  pogłoski o wypadkach w prowin­
c ja c h  północnych, są fnłśżywemi; nK było tam ża­
dnych poruszeń sprzyjających zamysłom Bessie- 
resa. Osada w F ittoria  składa się z 800 żołnie- 
rzy, p rzychylnych Królowi Jmci; jenerałowie Four. 
nas i Quesada mieszkają v- domach wiey.kich 
niedaleko St. ibebeshan. Pierwszy z n ich otrzy­
mał pozwolenie udania się do F rańny i dla Іікѵчі- 
dowania należytosci, przypadającej mu jako emi­
grantów i francuskiemu.

P. E oerett. pełnomocny poseł Zjednoczonych 
Stanów północnej Am eryki; złożył Królowi Jmci 
Jl^ .  w ierzytelny i miał następującą przemowę: 
,;Osmielam się mięć nadzieję, iż W .  iVM*pść przy j­
miesz mię z taką  do b ro c ią , jak poprzedników 
moich. Chociaż wcale z niemi rów nać się nie mo­
gę, n iem n ie j  jednak stafać $:ę będę zasłuż)ć na 
Względy W . K. Mości, usiłując pełbić obowiązki 
moje w przyjemnym fila W . K. M. Sposobie. Pre-
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zydent Z ednoczonych Stanów zalecił
ѴѴ.К. M ść zapewnił

mi, abym
. , —  - szacunku rządu i narodu

amerykańskiego dla dostoyney Тѵтеу osoby , ro­
dziny królew skiej i narodu hiszpańskiego. Nay-- . --------- j  ------------ hiszpańskiego. ^<>y-
mocnieyszem jest życzeniem prezydenta popierać 
wszelkie środki; mogące u trzym ać jłobre poro­
zumienie , między Hiszpanią i Zjednoczone- 
nu Stanami. Jeograficzne po'cżenie obu krajów 
Wzywa je do rozciągłego handlu , k tóryby nadał 
wzrost przemysłowi i u ła tw ił '  zamianę ^odów . 
Zdaje Się, iz natura , k tó ra  nas uczyniła sąsiadami, 
przeznaczyła nas na przyjaciół i sprzymierzeńców. 
Rząd Zjednoczonych Sianów nic nie opuści dła co­
raz większego rozwinięcia tych  skłonności, nie 
wątpiąc,1 iż serce W .  K. Mości odpowie uczuciom 
ie.8°’ -Prezydent udzielił mi władzy do załatwic- 
nia kilku pojedyńczych interessów między obu rz ą ­
dami, i poczytam się za szczęśliwego, gdy słabe mi 
siłarrip moje mi będę się mógł do tego przyłożyć “  
Kroi Jmć odpowiedział z zw ykłą  dobrocią. Pan 
FPereti był potem przedstawiany K ró low e j i l a ­
taniom.

Arcy-biskup tarragoński Ćreus, umarł. Nie­
dawno przywrócił pewny rodzay in k w izy c ji  w swo­
je j  dyećezyi.
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(z Gazety Borsen Halle).
K. M. w nowym okazie względów dla Xią-

K urs Wileński na assygnaty od dnia 6 pazdzier.: 
rub. srebrny 3 rub. 78^ kop , dukat nowy 11 rub. 

kop. ifnperyął З7 rub. 82^.
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